
MARIA KIEŁCZEW SKA-ZALESKA

Z BADAŃ NAD OSADNICTWEM POGRANICZA 
MAZURSKO-KURPIOWSKIEGO

O bszar p ogran icza  m azursko-kurp iow sk iego  budzi z w ielu  w zglądów  
za in teresow an ie  geografa . R ozciąga  się tu  bow iem  po jedn e j i drugie j 
stron ie  daw nej gran icy  roz leg ła k rain a, k tó ra  m a zn am iona jed n ostk i 
fiz jograficzn e j. W ielka niecka, w ypełn iona p ia sk am i zandrow ym i, s ta ­
now i z m orfologicznego p u n ktu  w idzenia, pew n ą całość. G ran ica  po li­
tyczn a p rzecin ała  przez szereg  w ieków , od X III  do X X , w  poprzek  ten 
k ra j. J a k  b ieg ła  g ran ica  w  okresach  w cześniejszych , w  czasie  zasied le­
n ia p lem ien nego, dokładn ie dziś jeszcze n ie w iadom o. W każdym  
raz ie  w  okresie  tw orzenia się  h istorycznej g ran icy  krzyżacko-polsk iej 
s ię ga ły  z połudn ia daleko w  g łąb  puszcz n a  stronę północną m igrac je  
czasow e ludności, k tó ra  częściow o puszcze te  ek sp loatow ała. M igrac je  
z M azow sza n a północ n a  w ie lk ą sk a lę  rozpoczęły się  w  końcu średn io­
w iecza i dały  w  w yniku  zasied len ie  ludn ością  m azu rsk ą  całej połudn io­
w ej części b. P ru s W schodnich. K ra in a  fiz jo gra ficzn a  o w ybitn ie zindy­
w idualizow anych  cechach, zasied lon a przez ten sam  elem ent etniczny, 
by ła  w ięc polityczn ie przez d łu gi okres czasu podporządkow an a różnym  
organizm om  państw ow ym . Ten sam  k ra jo b raz , ten sam  człow iek, ale 
inny zespół z jaw isk  gospodarczo-społecznych  życiem  tego k ra ju  kierow ał. 
W arto się  w ięc zastanow ić n ad  różnicam i, ja k ie  dziś w y stęp u ją  n a  tym  
pogran iczu .

B io rąc  te  w szy stk ie  w zględy  pod  uw agę, Z ak ład  A n tropogeo grafii 
U. M. K . zorgan izow ał w yp raw ę zaaw an sow anych  studentów  i p racow ­
ników  naukow ych  Z ak ład u  n a  teren  M azur i K u rp i d la  przeprow adzen ia 
o b serw ac ji n ad  osadn ictw em  po jed n ej i drugie j stron ie gran icy . W y­
p raw a liczy ła 10 osób, p rze jech ała  1200 km  i zb ad ała  dokładn ie 28 w si. 
T ra sa  je j w iod ła przez Brodn icę, O stródę, O lsztyn, na pd. od Szczytna. 
Teren dokładn iejszych  b adań  o b ją ł pd. część pow . szczycieńskiego i oko­
lice M yszyńca. P raca  m iała  ch arak ter zespołow y. Z bieran ie  m ateriałów  
zorganizow ano w ten  sposób, że u stalon o szereg  tem atów  dotyczących 
poszczególnych z jaw isk  w  osadn ictw ie , ja k  ch arak ter drogi, u staw ien ie 
zagród  w obec drogi, w pływ  top o grafii na k sz ta łt osady, rod za je  b u d yn ­
ków  i m ate ria łu  budow lanego, sp ec ja ln ie  budow nictw a drew nianego *), 
ch arak te ry sty k a  życia gospodarczego w si. P rzy  w jeździe do osady  każdy  
p odejm ow ał ob serw ac je  dotyczące p od jętego  przez sieb ie  tem atu , prze-

*) Patrz artykuł następny E. Romanówny pt. Budownictwo drewniane na 
Mazurach i Kurpiach.
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470 M aria K iełczew ska-Zaleska

prow adzał w ym iary , w yw iady, szkicow ał ry su n k i lu b  fo to grafow ał. 
P rzed  w y jazdem  z osady  następow ało  zeb ran ie  i k ró tk ie  om ów ienie 
ob serw acji. D zięki zespołow ej p racy  zdołano zebrać dokładny m ateriał 
dotyczący tak  fiz jonom ii osad, ja k  i ch arak tery sty k i stosun ków  gospo­
darczo-społecznych i in w en tary zac ji budow nictw a drew nianego d la k il­
ku n astu  w si n a  pogran iczu  m azursko-kurp iow skim . Z zebranych  m ate­
riałów  w yłan ia  się  szereg  problem ów , z k tórych  dw a, dotyczące k sz ta ł­
tów  w si i  typów  dom ów, w y stę p u ją  n a  p lan  p ierw szy  i są  przedm iotem  
n in ie jszego artykułu .

Istn ie je  n a  teren ie b. P ru s W schodnich c iekaw a g ran ica  typów  w si 
m iędzy osadn ictw em  średniow iecznym , do X V  w., i now szym . J e s t  to 
g ran ica  ow alnie. G ran ica  ta  b iegn ie  m niej w ięcej na lin ii N idzica-K ę- 
trzyn. N a te j lin ii za trzy m ała  się  a k c ja  ko lon izacji średniow iecznej 
Zakonu. N a w schód od tej lin ii z a n ik a ją  ow alnice, u liców ki n ato m iast 
stan ow ią dom in u jący  elem ent osadniczy. Południow e M azury, podobnie 
ja k  cały  teren  o b jęty  m ig rac ją  m azu rsk ą  w  X V  i X V I w., w y k azu ją  
w ielk ie zagęszczen ie w si o typ ie  u liców ki. Do u liców ek zaliczył w sie 
m azu rsk ie  Z a b o r s k i 1). R ów nież w  lite ra tu rze  n iem ieck iej uchodzą 
w sie pd. m azu rsk ie  za u liców ki, „S tra sse n d o rf" . I s tn ie ją  dotąd  n ie jasn ości 
w precyzow aniu  poszczególnych p o jęć  k ształtów  w si, a  w n ajw iększym  
stopn iu  przykładem  tego je s t  w łaśn ie  u liców ka. N azw y k ształtów  w si 
ustalon e są  w edług zew n ętrznego w ygląd u  osied la , n a  ja k i sk ład a  się  
uk ład  zagród . T ak i op is op iera się  n a  zew nętrznych cechach, n ie w chodzi 
w  an alizę  okresów  i sposobu  p ow stan ia  osiedli, an i n ie b ierze pod  
uw agę  stosun ków  produ kcy jn ych  i gospodarczych . W P o lsce  ten sposób  
pode jścia  zastosow ał do op isu  w si L e n c e w i c z .  D a je  on bardzo  szeroką 
d efin ic ję  u liców ki: „ Je d n y m  z n a jsta rszy ch  typów  w si je s t  u liców ka. 
J e s t  to d łu ga  w ieś, w yciągn ięta  w  lin ię  w zdłuż drogi —  ulicy, po obydw u 
stronach  k tórej rozłożyły się  dw a zw arte  szeregi dom ostw . In n y  rodzaj 
w si podłużnej p rzed staw ia  u liców ka dolinna, zw an a też łań cuch ów ką“ 2).

Z aborsk i, k tó ry  położył za słu g i n ad  ustalen iem  typów  w si polskich , 
w prow adził do sw ej k la sy fik a c ji p u n k t w idzenia genetyczny i uw zględnił 
czas pow stan ia  i u k ład  grun tów  i dał n a  tym  tle k la sy fik a c ję  geom e­
tryczną. U liców ką w g Z ab orsk iego  je s t  „w ieś sk ła d a ją c a  się  z dw u zw ar­
tych n iezbyt długich  — 2 km) szeregów  dom ów , położonych po obu 
stronach  drogi lub  rzeki. We w si p ierw otn ie gru n ty  leżą  w  szachow nicy, 
a  dom y c iągn ą  się  n ie  przez cały  ob szar gruntów  osied la , lecz są  sk u ­
pione w  pobliżu  jego  śro d k a ". Z ab orsk i za  M e i t z e n e m  zalicza u li­
ców ki do n a jsta rszy ch  typów  w si, pochodzących z okresu  przed  kolo­
n izac ją  n iem iecką, i stw ierdza, że tow arzyszy ł im  w yłącznie u k ład  sza­
chow nicow y pól.

‘) Z a b o r s k i  B., O kształtach wsi w  Polsce i ich rozmieszczeniu. Kra­
ków 1927, mapka.

2) L e n c e w i c z  S t., Polska, s. 155.
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Te dw a różne p o d e jśc ia  do ok reślen ia  u liców ek w  dwóch n a jo b szer­
n ie jszych  pracach , dotyczących osadn ictw a całej P o lsk i, są  w ym ow nym  
dow odem  rozbieżności p an u jący ch  w  u jm ow an iu  nazw y uliców ki. Z je d ­
nej stron y  opis czysto form aln y , z d rugie j stron y  op is u siłu jący  dać 
w y jaśn ien ie  genezy —  i tym  g ó ru je  d e fin ic ja  Z ab orsk iego  n ad  u ję ­
ciem  Lencew icza. Je d n a k  p raca  Z ab orsk iego  op arta  by ła  ty lko  n a stu ­
dium  m ap topograficznych . M apy te, dość szczegółow e d la  ziem  zachod­
nich, m niej są  szczegółow e, gd y  chodzi o P o lsk ę  środkow ą, i n ie zaw sze 
d a ją  w y sta rcz a jący  m ateria ł do ok reślen ia  k ształtu  w si. S am  au tor na 
to zw rócił uw agę. Z ab orsk i pom inął poza tym  zupełn ie badan ie  m a­
teria łó w  historycznych, czasu  pow stan ia  w si i ew olucji ich rozp la­
now ania. D latego, chociaż p raca  Z ab orsk iego  postaw iła  zagadn ien ie 
zasto sow an ia  k la sy fik ac ji genetyczno-geom etrycznej do b ad ań  n ad  osad­
nictw em , nie rozw iązała jeszcze  w  pełn i całego problem u. Istn ie je  potrzeba 
pogłęb ien ia i uzupełn ien ia k la sy fik a c ji Z ab orsk iego  przez w prow adzenie 
m om entów  w y jaśn ia jący ch  p roces p ow staw an ia  o sied li w  oparciu  n a stu ­
diach  terenow ych i h istorycznych, oddzieln ie przeprow adzonych  d la  po­
szczególnych  w si i m niejszych  obszarów . To b y ła  d ru ga  p rzesłan ka , d la 
k tórej sk ierow an o w yp raw ę n a teren  południow ych M azur i K urp iów , 
a  w ięc n a  teren  dobrze zachow anych  uliców ek.

O p i s  w s i  z b a d a n y c h

N a teren ie południow ych M azur w  pow. szczycieńskim  w y stęp u ją  
uliców ki w czyste j, m ało zm ienionej postaci. C ały  ob szar od Puszczy 
P isk ie j aż po L a sy  N apiw odzkie, położony w środkow ej części zandru, 
m iędzy rzek am i Szk w ą a Om ulew em , p osiad a duże, skupione w sie z n ie­
w ielką  ilością  zagród  rozproszonych w śród  pól, k tóre  p ow sta ły  w  w yniku  
reform  u k ład u  pól w  X I X  i X X  w. W sie te  leżą  n a w iększych  polanach  
pośrodku  pól upraw nych, otoczone są  z k ilku  stron  lasem  i łąkam i. W sie 
m a ją  w spólne cechy ch arak terystyczn e. Do n a jb ard z ie j znam iennych 
n ależy  fak t, że d roga p row adząca przez w ieś, n ad  k tó rą  s to ją  zagrody, 
je s t  bardzo  szeroka, często dw a razy  szersza  od dróg w iodących do w si. 
Szerokość drogi w ah a się  od 8 do 12 m. Oto zestaw ien ie  szerokości dróg 
d la  w si dokładn ie j badanych :

U licó w k i m a z u rsk ie :

szerokość d rogi w ie jsk ie j d ługość w si
O lszyny 10,4 —  16,8 m 603 m
D uże Je ru ty 7,0 —  10,0 „ 638 „
G a w ry ja łk i 7,0 —  8,0 „ 522 „
B aranow o 7,5 —  8,7 „ 530 „
W ały 7,5 —  8,7 „ 470 „
Lipowiec 7,0 —  9,3 „ 970 ,,

Leszczyn y 7,5 —  9,5 „ 609 „
K lon 8,7 —  12,7 „ 1136 „
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Przeprow adzono co n ajm n ie j trzy  pom iary  szerokości drogi w każdej 
w si,w  n a jb ard z ie j ch arak terystyczn ych  m iejscach . D roga sp raw ia  tu  w ra­
żenie w ydłużonego p lacu , zw łaszcza w  takich  w siach , gdzie b rak  bruku , 
a ca łą  je j przestrzeń  w ypełń ia p iasek . S ta n  ten  je s t  racze j regu łą  w w ielu 
w siach  południow ych M azur; jed yn ie  tam  gdzie trak t p rzeb iega przez 
w ieś, p o jaw ia  się  naw ierzch n ia tw arda , k tó ra  w ypełn ia  tylko środkow ą 
część szerok iej drogi w ie jsk ie j. Do te j drogi w ie jsk ie j dom y m ieszkaln e 
u staw ion e są  przew ażn ie szczytem . S to ją  one w m ałych  ogródkach  oto­
czonych płotem , a b ram k a od stron y  drogi otw iera w ejśc ie  n a podw ó­
rze, do dom u i zagrody. N ieraz szczyty  dom ów  nie sto ją  p rosto pad le  do 
drogi, lecz ukośn ie (Klon), co w iąże się  ze zorientow aniem  dom ów  w  sto­
sun ku  do słońca. W obserw ow an ych  w siach  znaczna ilość dom ów  w y­
k azy w ała  szczytow e położenie dom ów. D otyczy to zw łaszcza stary ch  
drew nianych  zagród, k tó re  n a tym  teren ie zachow ały  się w  n iespodzie­
w anej ilości.

D ługość w si, przeciw nie niż szerokość, w y k azu je  w iększe różnice. N a j­
d łuższe w sie  to K lon  i L ipow iec, n a jk ró tsze  —  W ały. R óżnice d ługości 
w ah a ją  się  w  gran icach  p raw ie  jedn ego  k ilom etra.

U k ład  pól w e w siach, n a  pod staw ie  o b serw ac ji w  terenie, trudny 
je s t  do odtw orzenia. O p iera jąc  się  jed n ak  n a w yw iadzie przeprow adzo­
nym  w śród  ludn ości autochtonicznej oraz b iorąc  pod  u w agę  u k ład  dróg 
polnych, w iodących  ze w si, m ożna w nioskow ać, że p rzy ję ty  b y ł podział 
n a  k ilk a  n iw , w  których  pojedynczy gospodarze m ieli sw oje  udziały , 
rozdrobnione n ieraz  w  k ilk an aśc ie  kaw ałów . R ów nież łą k a  b y ła  podzie­
lona lub  w ydzierżaw ion a od pań stw a. O czyw iście, że tylko p lan y  k a ta ­
stra ln e  m ogłyby dać szczegółow e dane potrzebne do opisu  uk ład u ' pól, 
a le  ju ż  te  zeb ran e m ateria ły  w ystarczą , by stw ierdzić, że n ie p an u je  tu 
zaw ik łan y  u k ład  szachow nicy pól. A rgum entem  dodatkow o pop iera jący m  
ten  w niosek  m oże być fak t, że u k ład  niw ow y spotyka się  przy  uliców ­
kach  dalej n a  w schód położonych. P lan  w si Szeszk i, u liców ki, w  w schod­
nich M azurach, przed  re g u lac ją  pól w ykazyw ał podział n a  trzy  w iększe 
n iw y 3). M ożna sądzić, że i u liców ki połudn iow o-m azursk ie tak i uk ład  
pól m iały .

W szystkie z jaw isk a  obserw ow an e w  teren ie p o zw ala ją  n a  w ytw orzenie 
sob ie pew nego ob razu  u liców ki połudn iow o-m azursk ie j. S k ła d a ją  się  na 
niego dw a szeregi zw artych  zagród  nad  szeroką do 12 m drogą w ie jsk ą , 
szeregi d ługości 0,5— 1,2 km  otoczone niw ow ym  uk ładem  pól. Je ż e li do­
dać do tego d rew niane budow nictw o, p rzew aża jące  w w ielu  w siach, 
sposób zabudow an ia zagród  z pochylonym i drew nianym i żuraw iam i na 
tle p iaszczyste j drogi w ie jsk ie j, o trzym am y w ygląd  w si n ie tkniętej 
p iętn em  przeobrażeń  X X  w ieku, p rzed staw ia jące j re lik ty  daw nych form  
osadn ictw a.

3) S c h e u Erwin, Ostpreussen. Królewiec 1936, s. 51.
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O pisane w sie  p ow sta ły  późno, praw dopodobnie w X V III w. Je d n a  
z n ajw iększych  w si, K lon , p o w sta ła  w  1752 r . 4). Z ałożył ją  Je r z y  K lonek. 
Inne w sie  p o w sta ły  m oże jeszcze  późn iej. W każdym  raz ie  K ę t r z y ń ­
s k i  w  sw o je j p racy , k tó rą  kończy n a w ieku  X V II, pisze, że in teresu ­
ją c a  n as tu  część pow . szczycieńskiego w  X V II w. b y ła  jeszcze puszczą, 
n a  której n ie  było żadnych  osad, z w y jątk iem  stan ic  strzeleck ich  5). Z b a ­
danych w si s tan icą  tak ą  by ły  Je ru ty . W yżej w spom niane u liców ki są 
więc późnego pochodzenia. W ykazu ją one form y osadn ictw a z X V II w., 
które  zachow ały  się bez dużych zm ian od chw ili założenia. M ożna jed n ak  
przypuszczać, że  sposób i zw yczaj budow an ia u liców ek w  środkow ej
i w schodniej części k ra ju  u trzym ał się  tak i sam  ja k  n a terenach  w cze­
śn iej skolon izow anych przez M azurów  w  X V , X V I i X V II w. N a nowo 
kolonizow anych obszarach  południow ych M azur zastosow ano w ięc daw ną 
form ę osadniczą.

O becnie n a  terenach  środkow ych M azur w sie u leg ły  ogrom nym  prze­
m ianom . Z naczna ilość zagród  p rzen iosła  się  p rzy  re g u lac ji gruntów  
w X I X  w. n a  now e działk i; rozluźn iła  się  daw na zabudow a; zagrody  
są  m urow ane, n a  m ie jscu  szczytem  do drogi u staw ionych  drew nianych  
chat, s to ją  fron tem  do niej dom ki m urow ane, czasem  n aw et o ch arak ­
terze w illow ym , np. K iełbonki. T rudno w  dzisie jszym  w yglądzie  tych 
w si dopatrzyć się  daw nych form  osadniczych, tak ich  ja k ie  dziś jeszcze 
p rzed staw ia ją  połudn iow e M azury.

Z a dow ód jedn ak , że stan  b y ł podobny, posłużyć m oże załączony stary  
ry su n ek  w iosk i R um y *). J e s t  to w ieś położona w  północnej części pow. 
szczycieńskiego. Założona zo stała  w  1557 r . 7). Z ry su n k u  w idać, że w ieś 
po siad a ła  szero ką p row adzącą przez n ią  drogę, u k ład  reg u larn y  zagród  
w dw óch rzędach  i szczytow e u staw ien ie  dom ów m ieszkalnych .

In teresu jący m  szczegółem  n a tym  ry su n k u  je s t  fak t, że w ieś p o sia­
dała  b ram y  zam y k a jące  w ejśc ie  do n iej. T ego szczegółu n ie udało  się 
znaleźć w  żadnej z obserw ow anych w si w  pd. M azurach. J e s t  jed n ak  b a r­
dzo praw dopodobne, że w okresie  p ow staw an ia  w si b ram y  tak ie  istn iały , 
je ś li  się  zw aży, ja k ą  rolę m ogło odgryw ać daw niej tak ie  zam knięcie. 
W ieś, otoczona p ło tam i i stodołam i, b y ła  od stron y  pól m ało  dostępna dla 
zw ierząt z puszczy, n atom iast szeroka d roga stw arzać  m ogła  m ożliw ość

4) K ę t r z y ń s k i  W., O ludności polskiej w  Prusiech niegdyś krzyżackich. 
Lwów 1882, s. 418.

5) K ę t r z y ń s k i  W., 1. c. s. 400.
6) Rysunek jest reprodukowany z wydawnictwa „Ostpreusseń*. Królewiec 

1930, s. 20. Ponieważ w  spisie miejscowości występuje tylko jedna wioska 
Rumy, z dużym prawdopodobieństwem można przyjąć, że dotyczy on wsi Rumy 
w pow. szczycieńskim.

7) K ę t r z y ń s k i  W., 1. c. Rumy, pow. szczycieński. Ks. Olbracht podaje do 
wiadomości, że Paweł Kosak z Mikosz w powiecie ryńskim podjął się w roku 
1557 osadzić ludźmi 100 włók boru za Łupowem i że na ten cel otrzymał 
10 włók sołeckich na prawie magdeburskim. W Rumach mieszkali w  1677 r. 
Czeladka, Naroska, Raczek, Jabłonka, Czajka, Koczelik, Grzywacz, Spychała, 
Gburek, Zaraza.
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łatw ego p rzed ostaw an ia  się  w  obręb  osiedla. Z am knięcie w ięc te j drogi 
było d la w si położonych u  krań ca puszczy zabezpieczeniem  przed  w il­
kam i i in n ą zw ierzyn ą leśn ą. Je ż e li obecnie sp o ty k a liśm y  n a gran icy  
P uszczy  B oreck ie j w sie, k tórym  w ilk i zagraża ły , zab ie ra jąc  zw ierzęta 
z zagród , to tym  b ardzie j zd arzać  się  to m ogło daw niej.

było w  Puszczy  K u rp io w sk ie j. Szczegół ten  p row adzi n a s  do podobieństw , 
jak ie  w y stęp u ją  w  osadn ictw ie  po jedn ej i d rugie j stron ie daw nej g ra ­
nicy. O sadnictw o P uszczy  K u rp iow sk ie j p o siad a  fo rm y  bardzo zbliżone 
do opisanych  uliców ek m azurskich . P rzyk ładem  tego m ogą być z ob ser­
w ow anych przez n a s  osied li kurp iow skich  w iosk i: Cyki, W ołkowy, D ą­
brow y. I tu  p o jaw ia  się  szeroka d roga p iaszczysta , n ad  k tórą s to ją  dw a 
szeregi zagród.

W sie te p o siad a ją  bardzo  zbliżony ch arak ter do u liców ek m azurskich. 
Z agrody  s to ją  zw artym i szeregam i po dw óch stron ach  p ro ste j, szero­
k ie j, p iaszczyste j drogi. D om y m ieszkaln e zw rócone są  przew ażn ie szczy­
tem  do drogi w obrębie w ąsk iego  podw órza, gdzie n ieraz p iętrzy  się  dziś 
w iększa ilość zabudow ań. W n iektórych  w siach  w  zw artych  szeregach  
dom ów  p ow sta ły  szczerby, w yw ołane p rzen iesien iem  zagród , po regu ­
la c ji gruntów , n a pole (D ąbrow y).

Szczerb y  te są  now szego pochodzenia. P ierw otn ie  typ tej w si był 
zw arty , z czasem  b ardzo  m ocno zagęszczony, a w ejśc ie  do w si zam y­
k ały  b ram y  z dw óch stron. N a ś lad y  tego n a tra fił  P i a ś c i k 8). Je g o  
zdaniem , „w ro ta  i kołow roty  m iały  zastosow an ie  w e w szystk ich  osied­
lach  kurpiow skich , tak  bezładnych  ja k  i regu larn ych  —  w sp om in a ją  je  
jeszcze  starzy  lu d z ie ". D aw n e op isy  K u rp ió w  rów nież n a  ten  szczegół 
zw raca ją  uw agę, u w y p u k la jąc , że w ieś ku rp io w sk a przypom in a tym  
zam knięciem  w ieś podolską, a różni się  od ogółu  ziem  polskich . Z jaw isk o  
zam y k an ia  w si je s t  w yrazem  reago w an ia  m ieszkańców  n a pew ne w a­
run ki życiow e i w y stęp u je  w  różnych m iejscach  i u  ludów  n a różnym  
poziom ie rozw oju. Je d n a k  b lisk ie  sąsiedztw o w si kurp iow skich  i m azu r­
skich, położenie ich w jedn ym  kom pleksie  leśnym , m usiało  w płynąć na 
p rzen ikan ie  form  osadn iczych  z jedn ego  teren u  n a drugi.

W spom niane u liców ki k u rp iow sk ie  pochodzą praw dopodobnie z X V II w. 
P uszcza K u rp iow sk a do 1650 r. b y ła  bezludna. Do tego czasu  osady  po­
w staw ały  n a kraw ędzi puszczy. B artn icy  m ieli w puszczy  rozm ieszczone

s) P i a ś c i k  Franciszek, Osadnictwo w puszczy kurpiowskiej. W arszawa 
1 9 3 9 .

P oza tym  an alo g ię  z jaw isk a  zam yk an ia  w si b ram am i spotkać m ożna

U licó w k i k u rp io w sk ie :

szerokość dróg długość w si
C yki 7,0 — 10,4 m  378 m
W ołkow y 11,0 — 14,5 m 817 m
D ąb row y 9,3 —  11,6 m  1264 m
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liczne stan y  i budy  bartn e, do k tórych  u d aw ali się w  określon ych  po­
rach  roku  n a k rótk ie  okresy  czasu  i w raca li do stałych  siedzib położo­
nych n a kraw ędzi puszczy. D opiero po 1650 r. rozpoczyna się fa la  o sad ­
n ictw a kurpiow skiego . L u stra c ja  w  1660 r. w spom ina ju ż  o w ioskach  
położonych w  g łęb i puszczy, k tórych  obszar pól podaw an y  je s t  w e w łó­
kach, a z których  św iadczen ia zb ieran e są  w  czynszach. Do tych w iosek 
należą: W ołkow y i D ąbrow y, dw ie w sie  w yżej w spom niane i przez n as 
opracow ane.

S ą  to w sie  położone n a lepszych  nieco gruntach , a  regu larn y  ich k ształt 
św iadczy  o założeniu  zaplan ow anym . F a k t w ystępow an ia u liców ek na 
K urp iach , analogiczn ych  do południow o-m azursk ich , je s t  u derzający . 
U liców ka je st  fo rm ą osadn ictw a planow ego, stosow an ą w  now szych cza­
sach, od X V — X V III w., n a  teren ie tak  K u rp i, ja k  M azur. R egu larn y  
uk ład  pól, podział n a  niw y, n arzu ca jąc  u praw ę system em  tró jpolow ym , 
w iązał się  w  tym  okresie  gosp od ark i rolnej i kolon izacji z regu larn ym  
układem  zagród  w kształc ie  ulicy. W pływ y reg u lac ji w si za Z ygm unta 
A u gu sta , osadn ictw a n a w schodzie Polski, są  w yraźne w u sta len iu  się 
tego typ u  w si ulicow ej.

I tu  o tw iera  się zagadn ien ie, czy tego ro d za ju  w ieś zaliczyć do uliców ek. 
W sie te  nie są  w każdym  raz ie  u liców kam i w  u jęciu  defin ic ji M eitzena, 
Potkań sk iego, B u ja k a , B a lz e ra  i ’ Z aborsk iego, choć n a m apie  Z ab or­
sk iego w sie południow ych M azur w ykazan e są  jak o  uliców ki. A utorzy  
ci bow iem  u w ażali u liców kę za form ę osadn ictw a średniow iecznego, 
przy  czym  p o d k reśla li (Potkański, B alzer), że p ierw otn a u liców ka sło­
w iań ska m iała  szachow nicow y uk ład  pól. Z aborski, gdyby  b y ł uw zględ­
nił m etryk i w si i uk ład  pól, pow inien  b y  był, zgodnie z u stalon ym i po­
jęciam i, zaliczyć uliców ki m azu rsk ie  do szeregów ek.

S p raw a  jed n ak  nie je s t  tak a  prosta . Choć u liców ka m azu rsk a  nie po­
w sta ła  w  średniow ieczu , jed n ak  p o siad a  znam iona uliców ki; n azw a sze- 
regów ki nie od d aje  je j cech ch arak terystycznych . Problem , do jak iego  
typu  zaliczyć u liców ki kurp iow skie, p ostaw ił ju ż  P iaśc ik  w  sw ej pracy
o osadn ictw ie kurpiow skim . Z alicza on te  w sie do typ u  u licow ego jak o  
szeregów ki. Rów nocześnie jed n ak  w ypow iada się  za tym , że w sie te  m a ją  
n a jb ard zie j u licow y ch arak ter i raczej n ależało by  do nich zastosow ać 
nazw ę uliców ek, daw ne za ś u liców ki propon u je  nazw ać w sią  w zdłuż- 
drożną.

W św ietle  przytoczonych tu  opisów  w si istn ie je  tru dn a do sprecyzow a­
n ia różnica m iędzy u liców ką a szeregów ką i b rak  w y starcza jący ch  ob­
serw ac ji w  teren ie i studiów  m ap daw nych do w yznaczenia cech specy­
ficznych tych typów , jeże li w  ogóle dadzą się  tak ie  ustalić . P rzyk ładem  
tego je s t  zaliczenie w si połudn iow o-m azursk ich  przez Z ab orsk iego  do 
uliców ek, choć w edług jego  d e fin ic ji pow inny były  być szeregów kam i. 
D latego sądzę, że k w estia  zm iany nazw y, ja k  to propon u je  P iaśc ik , nie 
rozw iązu je zaw ik łan ego  problem u uliców ki.

31 Przegląd Zachodni
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Z dotychczas pozn anego m ateria łu  dotyczącego u liców ek w y d aje  m i 
się, że w ieś u licow a b y ła  w sią  ch arak terystyczn ą d la bardzo d ługiego 
o kresu  osadn ictw a, od w czesno-historycznego aż  do dziew iętnastow iecz­
nego. N ależałoby  w ięc dążyć do sprecyzow an ia typów  uliców ek w edług 
okresów , w  jak ich  pow staw ały , oraz procesu  ich tw orzen ia się  i do tego 
dostosow ać odpow iedn ią n om enklaturę. S tu d ia  tak ie  n ie m ogą się oprzeć 
ty lko  n a  an alizie  m ateria łu  kartograficzn ego . M apa szczegółow a m oże 
być pun ktem  w y jśc ia  d la  w yznaczen ia terenów  badaw czych . Do w ydzie­
len ia  typów  uliców ek potrzebn e są  dane h istoryczne, dotyczące m etryk i 
w si i je j rozw oju  od chw ili założenia.

Z d rugie j stron y  należy  przeprow adzić  b a d a n ia  terenow e, ob serw acje  
k szta łtu  w si, je j d ługości, szerokości dróg, czego się  n ie da w yczytać 
z m apy , n aw et 1 : 25 000. B a d a n ia  takie, prow adzone d la  obszarów , na 
których  w y stęp u ją  u liców ki z różnych okresów  osadniczych, pozw oli­
ły b y  u sta lić  różnice m iędzy  ty p am i u liców ek w  poszczególnych okresach  
historycznych  lub ich b ra k  uw ypuklić. T rzeba p rzy  tym  zdaw ać sobie 
sp raw ę  ze zm ian zachodzących w  rozw oju  w si. N iezm iern ie cennym  m a­
teriałem  pom ocniczym  m ogą tu  być sta re  m apy  k ata stra ln e  i p lany , które  
u m ożliw iają  odtw orzenie p ierw otnego k szta łtu  wsi. T ego rod zaju  stu d ia  
pozw olą n ie tylko n a  sy stem atyczn ą k la sy fik ac ję  uliców ek, a le  m oże roz­
w iążą problem  dotąd  n iew ystarcza jąco  naśw ietlony, czy u liców ka p ie r­
w otna je s t  w sią  sam orodn ą, czy też p lanow o założoną. U jęc ie  bow iem  w si 
w genetycznej, w y ja śn ia jące j k la sy fik ac ji w y m aga określen ia  cechy 
d ecydu jące j o pow stan iu  k szta łtu : sam orodn a form a czy u sta lon y  schem at. 
U liców ki m azursk ie, podobnie ja k  przypuszczaln ie  i kurp iow skie, zaliczyć 
n ależy  do w si zak ładan ych  w edług w ytkn iętego p lanu, ustalon ego sche­
m atu . Św iadczy  o tym  k on trast, w jak im  sto ją  te w sie  do w ystępu jących  
obok nich innych form  osadn ictw a w  puszczy  9).

O sadnictw o Puszczy K u rp iow sk ie j i puszcz połudn iow ych M azur, które 
stosunkow o późno się  rozw inęło,' d a je  in teresu jące  p rzy k ład y  rów nież 
innych form  osadniczych, nie ty lko  uliców ek. J a k o  form y  pierw otne 
now ego pochodzenia są  in teresu jące  d la b adań  n ad  ew olucją  osadn ictw a. 
D la  K u rp ió w  opis tak ich  w si dostarcza  p raca  P iaśc ik a . T ypem  dom inu­
jący m  w  osadn ictw ie P uszczy  K u rp io w sk ie j są  w sie  sam orodne, które 
w y k azu ją  duże bogactw o kształtów . P o w sta ją  sam orodnie, zw łaszcza 
w ielodrożnice i przysió łk i. P rzysió łk i u k ład a ją  się  w  kilkugronow e sk u ­
p ien ia  n ad  potokiem , doliną, bagnem . W p ow stan iu  sam orodnych  w si 
dużą ro lę  odgryw a ukształtow an ie  topograficzne.

T ego sam ego typu  o sied la spotykam y i w  puszczy  połudn iow ych M a­
zu r po drugie j stron ie gran icy . W ieś K ru ty n ia , położona n ad  rzeczką 
K ru ty n ią , je s t  w sią  w ielodrożną, o bardzo zaw ik łan ej sieci ulic. R ów nież

9) Prace nad fizjognomią wsi prowadzone są w Zakładzie Antropogeografii 
U. M. K. i w sekcji geografii historycznej Instytutu Zachodniego. Opracowy­
wane są metryki wsi Pomorza i Kujaw . Planowane są dalsze wyprawy w teren
i analiza m ap katastralnych.
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niektóre p rzysió łk i położone w śród  lasów  m a ją  zalążkow y ch arak ter 
osady  bezplan ow ej. N a  teren ie M azur fo rm y  te  jed n ak  są  m niej częste.

O drębnym  w reszcie  z jaw isk iem , k tó re  d a je  się  zauw ażyć p rzy  porów ­
nan iu  osadn ictw a po jed n e j i d rugie j stron ie  daw nej g ran icy , je s t  różnica 
w stopn iu  p rzeobrażen ia osadn ictw a w  X I X  i X X  w. P rzeobrażen ia  te 
dokon u ją się  pod  w pływ em  now ych tendencyj re g u lac ji gruntów : sca­
len ie p o la  w  jed n y m  dziale i budow y zagrody  przy now o w ydzielonym  
polu. N a sk u tek  tych przem ian  spow odow anych re g u lac ją  i k o m asac ją  
gruntów  n astęp u je  rozkład  p ierw otn ie zw arte j w si przez p ow staw an ie  
w ielu  zagród  rozproszonych.

O b serw u jąc osadn ictw o połudn iow ych M azur, w idzim y, że proces ten 
ledw o się  tam  zaznaczył. Istn ie je  pew n a ilość zagród  rozm ieszczonych 
w śród  pól, n ie tw orzą jed n ak  n igdzie  p rzew agi i sp ra w ia ją  w rażen ie s a ­
m otnie z d a la  od w si, często pod  lasem  położonych pojedynczych  osad. 
W sie skup ione n atom iast zachow ały  się  w pierw otnym  stan ie. D latego 
południow e M azury  to ob szar skupionego osadn ictw a.

Inaczej w y g ląd a  sy tu ac ja  po d rugie j stronie, na K u rp iach . P rzeob ra­
żenia najn ow szego  okresu  p o ja w ia ją  się  tu  w  dwóch postaciach . Z je d ­
nej stron y  n astęp u je  ogrom ne zagęszczenie dom ów w e w si. Często 
w  obrębie jedn ej zagrody  p o ja w ia ją  się  dodatkow e dom y m ieszkaln e 
lub w ielkość zagrody  się  zm niejsza, dzieli się  ją  n a  części i zabudow uje. 
W ieś sp raw ia  w rażen ie ciasno zabudow anej (Dąbrow y). Z d ru g ie j strony 
w sąsied ztw ie  w si zw artych  p o w sta ją  now ego typu  osady , kolonie, w y ­
budow an ia p rzy  now o scalonych  działkach  (Cyki). N a K urp iow szczyźn ie 
od połow y X I X  w. rozw ijać  się  zaczęła re g u lac ja  gruntów , k tó ra  p rze­
p row adziła  nie ty lko  now y podział pól, ale  i w yznaczy ła now ą gran icę  
użytków  leśnych. M ieszkańcy puszczy, coraz w ięcej odcinani od lasu , 
zw rócili u w agę  n a  g ru n ta  rolne, łąk i i n ieużytki, pod zie lili dotychczas 
w łasność w spóln ą i tym  sam ym  stw orzy li podstaw ę do pow stan ia  no­
w ych zagród  i do pow iększen ia się  go spodark i ro lnej. Typ osadn ictw a 
u leg ł p rzy  tym  bardzo  dużym  zm ianom . N iektóre w sie zw arte , ja k  np. 
N iedźw iedź, u leg ły  zupełnem u rozkładow i. N ie został n aw et ślad  daw nej 
zw arte j w si w  p o stac i m n ie jszego  skup ien ia. Z acieśn ione n adm iern ie 
w sie rozładow ały  się przez dążen ie do przenoszenia zagród  n a now e pola. 
To przenoszenie n ależy  często dosłow nie rozum ieć. W N iedźw iedziu 
spo tk aliśm y  gospodarza, k tóry  opow iadał, że p ięćdziesiąt la t  tem u całą 
zagrodę i dom  rozebrał i przen iósł n a  obecne m iejsce. D om y n a  K u r ­
p iow szczyźnie budow ane są  jeszcze  w yłączn ie z drzew a, co oczyw iście 
u łatw iało  w yżej op isane postępow anie. P roces ten trw ał do 1939 r.
i p rzy b rał duże rozm iary.

P rzeobrażen ia  w  osadn ictw ie n a  K u rp iach  w czasach  najn ow szych  
sp raw iły , że p ierw otn y  typ  w si n ie w y stęp u je  ju ż  w  czystej form ie, ale 
typ  osadn ictw a p rzy b rał ch arak ter  pośredni, w  k tórym  rozproszenie 
now szego pochodzen ia w y stęp u je  często obok daw nych w si skupionych. 
Z jaw isk o  różnego n asilen ia  przeobrażeń  osadn ictw a w  czasach  najn ow -
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szych po jedn ej i  d rugiej stron ie  gran icy  w iąże się  oczyw iście z odm ien­
nym  układem  stosun ków  społecznych, gospodarczych  i dem ograficznych  
w pań stw ach  rozdzielonych tą  gran icą.

M azury  w  X IX  w ieku, jak o  część P ru s, b y ły  terenem , z którego od­
p ły w ały  znaczne n adw yżk i ludności. Z pow iatów  gran icznych  m igrac je  
by ły  w iększe niż' ze środkow ych. L u dn ość  ta  odpływ ała do Niem iec, do 
W estfalii, gdzie zn a jdo w ała  za jęcie  w rozbudow ującym  się  p rzem yśle 
niem ieckim . D zięki tem u procesow i n ie n astąp iło  nadm iern e zagęszczenie 
ludn ości w  poszczególnych w siach, i co za  tym  idzie, n ie n astępo w ała  
też ich w ew nętrzna przebudow a. Rozw ój go sp o d ark i leśn ej, hodow lane 
gospod arstw a, skup ow oców  itp. przyczyn ił s ię  do tego, że w sie m azu r­
sk ie  żyły  nie ty lko n a bazie  zbożow ej, a le  w znacznym  stopniu  z gospo­
d ark i hodow lanej i  le śn e j.

N a K urp iach , które  w  X I X  w. n ależały  w raz z K o n gresów k ą do R osji, 
po I w ojn ie  św iatow ej do P o lsk i, n astąp iły  w  osadn ictw ie z jaw isk a  
typow e d la  k ra ju  o w si przeludn ionej. N adw yżki ludnościow e pozosta­
w ały  n a  m iejscu , zagęszcza jąc  coraz b ardzie j w sie  daw ne. T erenów  no­
w ych osadn iczych  n ie p rzybyw ało  z b rak u  ak c ji m elioracy jn ych  n a 
w ielką skalę , go sp o d ark a  zaś le śn a  ogran iczała  się  do bardzo p rym ityw ­
nych form  ek sp lo atac ji. Słow em , choć K u rp ie  b y ły  k ra je m  średn io  za lu d ­
nionym , to w obec rozległych  bagien , p iasków , by ły  bardzo zagęszczonym  
w  sto su n k u  do użytków  rolnych, które  stan ow iły  ostatn io  głów ną pod­
staw ę  u trzym an ia  m ieszkańców  tych okolic. S tą d  i ten d en cja  do p rze­
obrażen ia typu  osadn ictw a, zb liżan ie do działk i, pola. T en u k ład  w  gospo­
d arce  kap ita listyczn e j stw arzał n a jlep sze  w aru n k i w yk o rzystan ia  ziem i 
przez chłopa.

O b serw acje  osadn ictw a pogran icza  m azursko-kurp iow sk iego  n ie za­
w iodły  naszych  oczekiw ań. W yłoniły szereg  in teresu jących  problem ów , 
zw iązanych  z k la sy fik a c ją  typów  w si, p rzynosząc now y m ateria ł zeb ran y  
w terenie. Ponadto dały  one przyk ład , ja k  środow isko geograficzne: 
las, puszcza, ziem ia —  d a jąc  w  czasach  p ierw otnej gospodark i rów ne 
w aru n k i życia po jed n ej i drugie j stron ie ja k ie jś  g ran icy  politycznej, 
stw arza  dzięki tem u podobne form y osadn ictw a po obydw óch je j stronach. 
N atom iast czasy  now sze, w  których  w yraźn iej w y stęp u je  zależność czło­
w ieka od z jaw isk  dem ograficznych , społecznych i politycznych, zazn acza ją  
się  w  tych sam ych w aru n kach  w iększym  zróżnicow aniem  z jaw isk  
w osadnictw ie.
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